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rią g ra n ic ę . Tak to  n ie k tó rz y  penowi®, ste—p rz y k ła d  w sutanna cif 

oe^rvt-yngt/-c h c ie l i  wmówić na rodow i, ż® M ik o ła jc z y k  to  kań, a le  

naród w ie , że żadnego o s ła  na k o n ia  przemalować s ię  n ie  da. I  Mi­

k o ła jc z y k  pa s ie  s ię  na o ś le j łą c e  podźe aczy wojennych.

Hasz Rząd, w poczuc iu  sw o je j w ś re ik tr j,  rosn ące j z m ie s ią ca
. , - V

na m ie s ią c , zadn ia  j^ ^ d ^ i< ^ jtó |y v ^ w ,w  i e i k i e j  tro s c e  o w szys tk ich

o b y w a ta li^ a n s tw a  ludowego w y la ł-o ś w ia d c z e n ie  w spraw ie  ©toeun-

ków z ko śc io łe m , ośw iadczen ie , k tó re swoim spokojem

i  m ądrością każdego obyw ate la . Masz Rząd, k tó r y  k ie ru je -odbudow ą 

zniszczonego k r a ju ,  ktc^ry p ra g n ie  spoko ju  i  dobrobytu  -  » iw o a y ć
. - .. 1 ■- .-■"'t-r- i l s  UV<>C/

£ ja is z c z y ó  bę dz le  w s z e lk ie  p rze s tęp cze  elem enty podz iem ia , k tó re  
OUM.-OS-2- ^

^  podmalowują s ię  pod różne o rg a n iz a c je  i  s tow a rzyszen ia  r e l i g i j n e .

A le  dotychczasowy stosunek Kzą$u do sprawy w ia ry  i  k o ś c io ła
\  a^u%

św iadczy o szczerych in te n c ja c h 'R z ą d u  w kierunku., unormowania s to ­

sunków m iędzy państwem i  K ościo łem  w duchu r z e te ln e j t r o s k i  o do-
• \

bro  p u b lic z n e . Kasz Rząd dba bowiem o spokó j sum ien ia  lu d z i
£#* j *  AŹti*? e* J  5

.w ie rzą cych , sz c ie ry o h  p a tr io tó w  p o ls > ic h ^ t a r  vanyha sp rze czno śc ią

m iędzy b e z o jc z y ź /n ia n o ó e ią  am erykańskich agentów, mających opiekę
- ,V- - •-

n ie k tó ry c h  k ó ł watyksAskiaohb a ukochaniem P o ls k i*  A c i  na naszym 

ze b ra n iu , k tó rzy , chodzą' W - k o ś c io ła  - i '  s łu c h a ją  kazań, a k tó rz y  

g łęboko u k o c h a li swoją o jczyznę -  Po lskę budowę -  częs to  p y ta ją  

s ie b ie  po ka ja n iu ?

Czy l^ iflJśgyyóyL. beaojągyśnlany kónmośat s ff, dodał/btuchy w

d z ie le  odbudowy naaźggo ludowego państwa? Ozy ks ią d z  z ambony
l

z n a la z ł p o tę p ie n ie  d la  podżegaczy w ojennych, bandytów i  agentów 

im p e r ia lis ty c z n y c h  •* Czy czasem n ie  marsy o tym, ż® skoro  n ie  uda 

ły  s ię  próby w o jny św ia to w e j i  jego  boha te row ie  a n i na b ia ły m  ko­

n iu ,  a n i na czarnym o ś le  n ie  w je c h a li do s t o l i c y ,  czy czasem n ie  

uda s ię  wywołać nowej w o je n k i domowej? Ozy k s ią d z  z aębony, k tó ry

z p o le c e n ia  swoich w ładz od p ra w ia ł t y le  razy  m odły za różnych  oku



pantów, sa rządy s a n a c ji i  e n d e c ji,  czy on z n a la z ł słowa m o d litw y

d la  u sp o ko je n ia  sum ien ia ty ch  w ie rzą cych , k tó rz y  w duszy sw o je j 

zanoszą modły o zdrow ie  i  pomyślność p ierw szego Rządu, k tó r y  ta k  

o f ia r n ie ,  uczc iw i©  i  z oddaniem s te ru je  nawą państwa ludowego?

i  uczc iw ych o b y w a te li sprowokować do n iep rzem yś lanych  kroków  bsć-

czy obrazów ś w ię ty c h  i  n ie  uda s ę p o d z ie l ić  lu d z i  jna w ie rzą cych  

i  na n ie  w ie rzą cych . J e s t w P o lsce  wolność nauczan ia  r e l i g i i  d la  

ty c h , k tó rz y  chcą ozy uw aża ją , że r e l i g i a  je s t  ozęac ią  ic h  ź y o ia  

oso b is te go  czy rodzinnegoą A le  w o ln o ś c i nauczan ia  n ie  wolno u&ywe 

wae w sposób p rze c iw ny  ustawom i  w s z e lk ie  p róby nadużywania r e l i -  

g l i |  W s z e lk ie  p róby s tra sze n ia »  przymusu nauczan ia , w s z e lk ie  próby
1 k; f ;

s ia n ia  zamętu w głowaoh m ło d z ie ży , w s z e lk ie  próby podburzan ia  

p rzec iw ko  w ładzy państwowej będą ja k  n a jo s t r z e j,  ja k  na jbezw zg lęd­

n ie  tę p io n e .

Lud nasz, świadom sw o je j s i ł y  i  swego o p a rc ia  w pa ń s tw ie  lu ­

dowym z c a łą  uwagą i  spokojem będz ie  szanował u c z u c ia  współobywa­

t e l i  w ie rzą cych . A le  ta k  ja k  w a lczy  pod wodzą Rządu z w s z e lk im i 

objawami s p e k u la c ji in ic ja ty w y  p ryw a tne j -  y t

nASL±Affi^ . t ni- flint] n1in~ p róby - n ie to le r a n c j i  - wobec- wobecr ro  sną cyeh~
i ' .Z-

tswwmł. y>i sw ia?K a sye h r ta k  samo p o t r a f i  s t łu m ió  w sze lk ie - p róby p r z e ­

m ycania b e z o jc z y ź n ia n e j^  i^ ro ^ ra L a lo w e k i ^ r - «Kw ięo p ro n ie m ie c k ie j

p ie n ia  uczuć w sp ó ło b yw a te li w ie rzących  jak im ś m ywaniem  k rzyży



p o l i t y k i  pod sutanną ks iężą# J e ż e l i  nasz spokój i  nasze poczuc ie  

rosnące j' s i f y  ta k  n ie p o k o i oheiwych spekulan tów  c z ę ś c i h ie ra n -  

ö h i i  k o ś c ie ln e j -  to  p ie n ię d zy  państwowych na w a le ria n ę  d la  n ic h  

wydawać n ie  ‘będziemy*

Władze państwowe -  je k  czytamy w ośw iadczen iu  Rządu -  n ie  

zam ie rza ją  w trącać s ię  a n i do spraw k u ltu *  a n i do wewnętrznych 

spraw a d m in is t r a c j i  k o ś c ie ln e j#  A le  czy w ,sercu każdego 

w ierzącego n ie  b u d z i s ie  p ro te s t  p rzec iw ko  besojezyźn ianym  sze­

fom h ie r a r c h i i  k o ś c ie ln e j,  k tó rz y  dotąd n ie  u p o rzą d ko w a li etanu 

d ie c e z j i  zgodnie z nowym porządkiem  prawny® i  g ra n ic a m i państwa? 

Ozy każdy w ie rz ą c y  n ie  m y ś li z oburzeniem o tymr że skoro  na 3-go 

k w ie tn ia  każą odpraw iać w P o lsce  modły za głowę k o ś c io ła ,  k tó ry  

t y le  p ie n ię d z y , zebranych w ś ró d m ^ d z y  innym i k a to lik ó w  p o lsK io h  

wydaje na k o m ite t Pro P ru s s ia ^  K o m ite t dba jący o Niemcy -  n ie  s ły ­

sze liśm y o tym, aby modły b y ły  zarządzane za p o ls k i Wrocław i  

S zczec in , rę ko jm ię  poko ju  św iatow ego, za po lską  Odrę x Nysę i  * *  

Rząó, k tó r y  tę  nową P o lskę , Bo lskę p raw dz iw ie  wyzwoloną k ie ru je ?

Po razi p ie rw szy  w d z ie ja c h  naszego k ra ju  i  naszego lu d u  je s t  

taka/ jedność i  łączność  m iędzy narodem i  Rządem, m iędzy laaem  a 

jego  państwem* Po ra z  p ie rw szy  w d z ie ja c h  naszego lu d u  p r z e jr z a ł  

on i  u j r z a ł  prawdę o w ie lk im  nąfzym i  potężnym s o ju s z n ik u , naro­

dach i  Rządzie Związku S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R adz ieck ich# N ic  

n ie  poradzim y na to ,  że c i  co o d p ra w ia li modły za carów, g n ę b io ie - l 

U  *  k ra ju  naszego, *a  cara M ik o ła ja  I I  X k a jz e ra  W ilhe lm a I I ,  c i  

,co są zw ią za n i s obum iera jącą m m  k a p i ta l is tó w  i  ob­

szarn ików  -J ty o h  g ł  bok ioh  przem ian w - ^ s t ó ^ k g ^ i s k i e h -  łe p w ty -

Te za u w a ży li) N ie wtrącamy się, do zm artw ień a d m in is t r a c j i  

k o ś c ie ln e j,  do j e j  k ło p o tó w , do postawy b e ^o jczyźn ia n ych  p o l i ty k ó  

wobec lu d u , k tó ry  p o -ra s  p ie rw szy  w d z ie ja c h  o d zyska ł swoją matkę 

swoją o jo z y /n ę * I  to  d z ię k i w ie lk im  przemianom społecznym



d z ię k i c iąg łem u postępow i do ś w ia ta  s o c ja liz m u *

Rząd nasz, k tó r y  k ie r u je  s ię  prawdą wobec swego lu d u  k ie ro w a ł 

s ię  in te re s a m i i  dobrem pub licznym  w unormowaniu stosunków m iędzy 

Państwem i  ^o śc io łę m . N a jp o tę ż n ie js z a  p a r t ia  naszego k ra ju ,  p a r­

t i a  ro b o tn ic z a , łą c z n ie  z innym i p a r t ia m i s o ju s z n ic z y m i, z k tó rą  

łą c z y  ją  szcze ry , lo ja ln y  stosunek z pogardą spogląda na próby 

n ie k tó ry c h  p r z e d s ta w ic ie l i  k o ś c io ła  ra to w a n ia  s ię  pozą

męczennika. Swoje zobow iązan ia a i  swoje o b ie tn ic e  nasz Rząd za­

wsze h o n o ru je . I l e  lu d  p o ls k i i  je go  Rząd n ie  dopuszcza, aby ja k i  

k o lw ie k  obyw a te l nasze g o ^k p .ju ^s t ą ł^ g i^  męczennikiem m n ie js z o ś c ią

czę śc i k le ru »
i' sem

A zastraszan iem , je z u ic k ą  o b łu d n o śc ią , przyrau-

te * . »-AflĄ  
fc-cfir flu ± ,j

fU u ^'

a n ie ra z  co gorsza bezpośredn ią  w spółpracą z w rogiem , .afcy.
e /

o lw ie k  ob y w a te l naszego k r a ju r  ja k ik o lw ie k  dziec&ö p o ls k ie

oś-

\

s ta llt ,  s ię  o f ia r ą  przymusu kośc ie lnego»

D la tego  lu d  nasz w ita  i  taką  (*tuohąo - z t a k i  

w iadczen ie  swojego Rządu. W l^z i w nim gotncpłaómy, nog®dowt ffT ptła tą 

p o c z u ą i^  swej s i ły »  pe łną spokoju odprawę międzynarodowym mąciwo- 

dom, k tó rz y  n ie  u zn a ją  pokory wobec w o li  własnego lu d u , a le  pokor? 

n ie  s łu c h a ją  dyrek tyw  ze s tro n y  lu d z i ,  ta k  pos łusznych  wobec w o li  

M a rs h a lla  czy Trumana*

R ządzi w P o lsce  i  rzą d u ić  b ę dz ie  lu d  poprzez swój rząd  lu do ­

wy. I  ze spokojem, a le  i  s tanow czością  p o t r a f i  p a trz e ć  na poczy­

n a n ia  obcych sob ie  czynn ików .

t r a f i ł woj nybdoaowejt,

k tó ry  n ie u s tę p l iw ie  i  konsekw entn ie ^  naszym państwem

ludowym w zm ocnił obóz poko ju  na cze le  z ZSRR -  p o s ta w ił ja s n t  

i  p ro s to  sprawę wobec K o ś c io ła  • Jet-olfL te ^o  npe ^ z u m ie ją  mofp-

dawcy ha P o lskę  p o l i t y k i  Watykanu -  lu d  p o ls k i , łą c z n i^ ^ s ^ z e r o -  

k im i rzeszam i w ie rzących  -  pos taw i' kropkę /nad  i .

■
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